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W  i a d o m o ś ci k raj owe.
Z B c - r l i n a ,  dnia 5 Wr / t ś-uia .

N .  P a n  raczy! do tychczasowego  Igo  Asses  
sora przy Sadzie Z ie m ia ńs k i m  K e h r m a n n ,  
w Kósfeld ,  mian ow ać  Radzcą przy  Sądzie  
Z ie mi ańs k im  w Koloni i .

P r z y b y l i  t u:  J W .  Królewsko-Saski Ge­
neral Porucznik i Generalny Adjutant,  n a d ­
zwyczajny Poseł  i pe łnomocny  Minister przy 
dworze tegostrońnyro,  W a t z d o rff ,  z Drezna.

Generał  • Major i komenderujący 7. dywi -  
e y o n e m ,  T h i l e ,  z Witenberga.

General-Major i komenderujący 7. brygadą  
j a z d y ,  Z o l l i c o f f e r ,  z  Magdeburga,
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Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  B r u n ś w i k u ,  dnia 31. Sierpnia.

W  tutejszej niemieckiej  na rodo wej  gazecie 
czytamy; „Rzą d  Królewsko-Francuzki  położył,  
jakeśmy sobie tuszyli,  ostateczny koniec przed- 
a i ęw z i ęc iom , p rzygotowanym ęd  niejakiego 
czasu w P a r y ż u  przeciw pokojowi kraju n a ­
szego.  Środki ,  których w tej mierze  użył ,  mia ­
ł y  być bardzo sprężyste j  nietylko pozamy ka no

bióra zaciągów na ulicy D es ch am p s  w P a r y ż u  i  
t e ,  co u tworzone byjy w F o n t a i n e b l e a u ,  lec* 
p rzya resztowano też osoby, co niemając pewne* 
go mieszkania dały s ię  zawerbować  i' powtrąca-  
n o  one  do więzienia.  Rorna r ino  na tu ra ln ie  
pod takim waru nk ie m uchyl i ł  s ię ,  poczytał  je­
dnak za rzecz dogodną  , n i eoddać  dotychcza* 
tych 50,000 fr. ,  k tóre m u  Xiąźę Z góry wypła­
cił. —  Bardzo nieprzyjemny p rz y pa de k ,  któ­
r ego  teraz były dyrektor  kancellaryi Bitter do­
żyć m u s i a ł , ma  w ścisłej być styczności  z całą  
t ą  sprawą.

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 27. Sierpnia,

J o u r n a l  d e  Ł i e g e  zawiera następującą 
wiadomość;  „Niedostatek wiadomości  pol ity­
cznych,  od kilku dni nastały, ma stąd pocho­
d z ić ,  źe przez przywidzenie w biórze spraw 
zagranicznych w L on d yn ie  depesze  dla Si t  
Roberta Adaira przeznaczone ,  do Hagi ,  za# 
depesze dla Posła holenderskiego wygotowa* 
ne  , do Sir Adaira odesłane zostały.  Rozu­
miemy,-że w obecnej  chwili  depesze te już sią  
znajdują w ręku tych, do których prawdziwi*  
były adresowane.

Deputacyi  Magistratu L eo dy js k ieg o , w y ­
słanej do Bruxelli dła powinszowania Królo­
wi zaślubienia i wjazdu,  odpowiedział  Mo ­
narcha między innemi:  „D otychczas  m o g łe m  
vW P a n o m  dawać tylko obietnice j lecz teras
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^  s p o d z i e w a m  s i ę ,  52 wk ró t ce  b ę d ę  m ó g ł  co ś  
S t a n o w c z e g o  p o w i e d z i e ć ;  p o w i n n i ś m y  m i e ć  
. jeszcze n i e c o  c i e r p l iw o śc i .  T o k  d y p l o m a t y k i  
j e s t  z  n a t u r y  swo je j  p o w o l n y m ;  ws ze l ak o  od  
r o k u  i n t e r e sa  na s ze  z n a c z n y  po s t ęp  u c z y n i ł y . ‘r ‘

W z m a g a n i e  s i ę  c h o l e r y  s p o w o d o w a ł o  K r ó ­
l a  d o  o ś w i a d c z e ń  la , i i  życzy  s o b i e  , aby ba l ;  
k tó r y  mia s to  dać  p o s t a n o w i ł o ,  zos t a ł  o d ł o ż o ­
n y  d o  p o m y ś l n i e j s z e g o  czasu .

t  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  25. S i e r pn i a .

T y m c z a s e m ,  k i edy  i n n e  gaze ty  o p p o z y c y i  
Świe tne  p r z y j ę c i e ,  k tó r e  P a n  O d i l o n  - B a r r o t  
w  S t r a s b u r g u  i całe j  E l z a c y i  p o z y s k a ł ,  j ako  
z w y c i ę s t w o  par t yi  swo je j  g ło sz ą  i w ie lb i ą ,  ga ­
n i  T r i b u n e ,  d z i e n n i k  z u p e ł n i e  r e p u b l i k a ń ­
s k i ,  h o n o r ó w  w y ś w i a d c z e n i e ,  j a k i e m i  P a n a  
O d i l o n - B a r r o t  z a s z c z y c o n o ,  s ą dzą c ,  iż t ak o w e  
u c z c z e n i e  o s o b y  j e d n e j  w o ln o śc i  z ag raża ,  
N i e p o w s t a j ą c  w p r a w d z i e  na  P a n a  B a r ro t  w wy.  
r a z a c h  z a c i ę t y c h ,  p o d ł u g  zw y c z a ju  s w e g o ,  
p o d a j e  ta  g az e t a  j e d n a k  to p y t a n i e ,  j a k i eż  n a d ­
z w y c z a j n e  zas ługi  po ło ż y  li k r a jowi  D e p u t o w a n i  
iS t r a sh u r scy ? P r z y p o m i n a ,  B a r r o t  n a
m ó w n i c y  u k ł a d y  z r. 18*4. • 1815.  u z n a ł  za  
S t a n o w c z e  i źe s i ę  o d  k i lku k o l eg ow  s w o ic h  
p o d  t ym  o d ł ą c z y ł  p o z o r e m ,  że  s i ę  z a n a d t o  
d a l e k o  p o s u n ę l i ;  p r z y p o m i n a  p o d o b n i e ż ,  że  
P .  B a r ro t  p o d c z a s  o b r a d  na d  z a b u r z e n i a m i  
w  L y o n i e ,  p o s t a n o w i e n i a  p r z e z  c z ło n k ó w  o p ­
p o z y c y i  w L o i n t i t r  p o c z y n i o n e  s a m  p rz e z  
p o s t ę p o w a n i e  sw o je  w n i w e c z  o b r ó c i ł  i n i e d o -  
a w o h ł ,  a ż eb y  kroki  P r e z y d e n t a  ó w c z e s n e g o  
g a n i o n o !  „ C z y  to więc,  p o w i a d a  T r i b u n e ,  
j e s t  c e c h ą  w ie lk i e go  c h a ra k t e ru  o b y w a t e l a ?  
N i e t r z e b a  s i ę  p óź n i e j  t r z y m a ć  o sób ,  l ecz  p r y n ­
c y p i ó w . “  —  P o d o b n i e ż  r o z p r a w i a  D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  o p o d r ó ż y  P a n a  B a r r o t :  „ P a n  
B a r r o t  ( t a k  s i ę  b o w i e m  w y r a ż a )  m i a ł  d w ie  
m o w y  w E l z a c y i ,  j e d n ę  w B r u tn a t b ,  g d z i e  go  
n i e k t ó r z y  z w y b o r c ó w  S t r a sbu r s k i cb  n a t y c h ­
m i a s t  na  o b i a d  z a p r o s i l i ,  a d r u g ą  w S t r a s b u r ­
g u  s a m y m  na b a n k i e c i e  p a t r y o t y c z n y m .  O b i e  
m o w y  dla l e g o  są uwa g i  i p a m i ę c i  g o d n e ,  źe  
p i e r w s z a  n i e r ó w n i e  ba rd z i e j  jest  u m i a r k o w a ­
n a ,  n i ż  d r u g a .  W  p i e r w s ze j  b o w i e m  P .  B a r ­
r o t  d o  s t r o n n i c t w a  s w e g o  tak s i ę  o d z y w a :  
„ „ M i e j m y  ty l k o  m n i e j  u h ó r z l i  w o ś c i , w i ęce j  
w y t r w a ło ś c i  w z d a n i a c h  n a s z y c h ,  w ię ce j  z a ­
u f an i a  w z d r o w y  r o z s ą d e k  kra ju i w c o r a z  b a r ­
d z i e j  s i ę  sze r zący  wp ł y w in s ty tu cy i  na sz yc h ,  
t r o c h ę  p o b ł a ża n i a  i c i e rp l i w oś c i  —  a d o s i ę ­
g n i e m y  n i e z a w o d n i e  c e lu  ws ze lk i c h  u s i ł o w a ń  
n a s z y c h ,  t . j .  wo lnośc i  m o c n e j  i t rwał e j .  N i e-  
p o w i n n i ś m y  się t ylko b r o n i ć  p r ze c i w  r z ą d o ­
wi  z a w i e d z i o n e m u  p r z e z  z b y t n i e  z au fan i e  
w si ły z a g r a n i c z n y c h ,  p r z e z  z b y tn i e  o n i ch  
p o r o z u m i e n i e ,  o r a z  p r z e z  z b y t n i ą  n i e u f no ść

ku  n a r o d o w i ,  l e cz  też  p r z e c i w  k a ż d e m u  po -
p ę d l i w e m u  n a m i ę t n o ś c i  w r ą c y c h  p o p ę d o w i  
i k u s z t n i o m ,  aby  z m i e n i ć r z ą d  g w a ł i o w n i e ,  t o  
s ię sta je  p o w o d e m ,  źe  s u m i e n n i  a le  lękl iwi  
m ę ż o w i e  od  na s  i s t r o n n i c t w a  n a s z e g o  s i ę  o d ­
da la j ą .  N ie j e s t ź e ź  to  n i e j a k im ś  f a t a l i z m e m  
i s p u ś c i z n ą  w y r o k ó w  z a w i s n y c h ,  ź e  i l ek ro ć  
d o ś w i a d c z e n i e  i r o z u m o w a n i e  o p i n i ą  p u b l i ­
c z n ą  z u p e ł n i e  j uż  o d w ró c i ł y  od  sy s t e m a t u  13. 
M ar ca ,  z n o w u  p r z e w r o t n e  j ak ie  p r z e d s i ę w z i ę ­
c i e  n o w e j  m u  n a d a w a ł o  wz ię to śc i  ? “ “* S ro g a  
to by ł a  na u k a ,  k tór ą  tu  P.  Bar ro t  d a ł  z w o l t n -  
n i k o m  s w o i m ;  w S t r a sb u rg u  j e d n a k  m o w a  j e ­
go  b r z m ia ł a  w i n n y  s p o s ó b ;  tut aj  s ł u c h a c z e  
p r z e m a g a j ą c ą  n a  n i e g o  wy wie r a l i  6 i ł ę ;  p o ­
p u l a r n o ś c i  d u c h  za r az i ł  g ó ; s z e d ł  o n  za t ł u ­
m e m ,  za mi a s t  coby  m u  mi a ł  p r ze  w u d n i c z y ć . “

J e d e n  z o s t a tn i ch  n u m e r ó w  w y c h o d z ą c e g o  
t u  A l b u m  a n e c d o t i q u e ,  p i sma  c z a s o w e ­
g o ,  z awie r a !  w i z e r u n e k  l i t o g r a f i c z n y ,  w y s t a ­
wiaj ący X ię c i a  B o r d e a u x  śp i ąc eg o  na  lekki t n  
o b ł o k u ;  L u d w i k  ś. w zno s i  s i ę  w p o w i e t r z u  
i k ł a dz i e  k o r o n ę  na  g ł o w ę  d z i ec i ęc i a .  T e n ­
że s a m  posz y t  z a w i t r a ł  m o w ę  ś. L u d w i k a  d o  
o s t a tn i e g o  p o t o m k a  s w e g o ,  w które j  t e m u ż  
p r z e p o w i a d a ,  i i  b ę d z i e  k i e d yś  K r ó l e m  i n a d ­
z w y c z a j n e  o d d a j e  p o c h w a ły  mia s tu  P a r y ż o w i  
i t r ó jk o l o r o w e j  c h o r ą g w i .  Z  p o w o d u  t e g o  
n u m e r u  s t aną !  wc zo ra j  w y d a w ca  t ego  p i s rn s  
p r z e d  S ą d e m  A s s y z ó w ,  o b w i n i a n y  o w y d a ­
n i e  r yc i n y  i o d e z w y  z d o ln e j  do  w z n i e c e n i *  
r o z r u c h ó w  i z a w i c h r z e n i a  p ok o j u  p u b l i c z n e ­
g o ;  p rzys i ęg l i  j e d n a k o w o  po  k ró tk i ch  o b r a ­
da ch  u z n a l i  go n i e w i n n y m .

G a z e t a  F r a n c u z k a  widzi  s ię d l a  c z ę ­
s t ych  sp r aw  do ty c z ą c y c h  6ię b u n t o w n i c z y c h  
z a m y s ł ó w  i z a m a c h ó w  (k tó re  się o b e c n i e  t o ­
czą  p r z e d  S ą d e m  A s s y z o w ) ,  s p o w o d o u a n ą  do  
n a s t ę p u j ą c y c h  u w a g :  „ T y m ,  co n i e p o s t r z e -
ga j ą  p r z e t w o r z e n i a  u m y s ło w e g o ,  z a c h o d z ą c e ­
go  o b e c n i e  w s p o ł e c z e ń s t w i e ,  i co  p r z y z n a ć  
n i e c h c ą ,  źe  s i ę  zb l i ż a m y  d o  w sk rz e sz e n i a  
z a sad  p o k o ju  o b a l o n y c h  p r z e z  r e w o l u c y ą  l i ­
p c o w ą ,  r a d z i m y ,  aby  o k i e m  r zuc i ć  chc i e l i  na  
s p r aw y  to czą ce  s ię p r z e d  -Są d em  A s 6 y z ó w ,  
W s z y s t k o ,  co p o d c za s  3 d n i  L i p c o w y c h  c h w a ­
l o n o  i n a g r a d z a n o ,  t e r az  w ła śc iwe  s w o je  i 
r z e t e l n e  o d b i e r a  nazw i sko .  B a ry k ad y ,  s t r z e ­
l a n i e  na  ż o ł n i e r z y ,  r z u c a n i e  k a m i e n i  z o k i en ,  
przy  w d z i a n i e  b r o n i ,  ok r zyki  wo l noś c i  —  w s z y ­
stko to jes t  t e r az  w y s t ęp k i e m  i p o d b u r z a n i e m  
d o  wo jny  d o m o w e j .  N a w e t  s a m P. M a u g u i n ,  
j e d e n  z m ę ż ó w  r a t u s z o w y c h ,  n a z y w a  d n i ,  
w k tó rych  o p p o z y e y a  z b ro jn a  ws t ępu j e  w m i e j ­
s ce  p a r l a m e n i o w e j , z b r o d n i c z e  m i ; z a m ia s t  
o r d e r ó w  i n a g r ó d  n a r o d o w y c h  uc h w a la j ą  o b e ­
c n i e  kary h a ń b i ą c e ,  a k r zyż L i p c o w y  z d z i e ­
r a j ą  w i m i e n i u  h o n o r u  z p i e r s i  m ę ż ó w  takieb,



k tó r zy  s ię wca l e  n i e o ó m l e n i l ! ,  t y l ko  n a  tern 
się o i e p o z n a l i ,  że  wszys tko  n a o k o ł o  n i ch  s i ę  
o d m i e n i ł o .  C o d z i e ń  s ł y ch ać  o sk a r gac h  i p o ­
t ę p i e n i u ;  c i ąg l e  ob i j a j ą  s i ę  o uszy  na sze  o b ­
w ie szczen i a  o  ko m p l o l a c b ,  sp i skach ,  b u n t a c h  
p r ze c i w  r z ą d o w i ,  który s i ę  r n i eni  by ć  w y r a ­
ż e n i e m  ż y c z e ń  n a r o d o w y c h ;  wk ró t ce  
z a b r a k n i e  S ę d z ió w  d la  o b ź a ł o w a n y c h .

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  tw ie rd z i ,  iż 
wzrost  h a n d l u  i p r z e m y s łu ,  k tóry  s ię od n i e j a ­
k iego  cza su  we F i a n c y i  o k a z u j e ,  n i e je s t  d z i e ­
ł e m  teraźnie j sze j  a d m i n i s t r a c y i , i i e  p r ze sz ł a  
dynas ty  a da l eko  więcej  d l a  h a n d l u  uczyni ł a .  I  
tak p r a w o  w zg l ę d e m  p r z e w o z u  t o w a ró w  jes t  
pu śc i z ną  Min i s t e r s twa  P a n a  Mar t i g nac .  P r a w o  
o  sk ładach  d o z n a j e  w ie lo r ak ich  p r ze s zk ód  w u-  
e k u t e c z n i e n i u ;  I z b a  D e p u t o w a n y c h  p r z e i s t o ­
czyła  p r a w o  z b o ż o w e ,  a I z b a  P a r ó w  uchy l i ł a  
p r a w o  o za j ęc iu  własności  p ry w a tn e j ,  gdy  t ego  
d o b r o  pu b l i c z n e  wymaga.  C o  do  p r z e m y s łu ,  
r z ą d  d o ty chc za s  z a jm o w a ł  6ię tylko o b a rc z e ­
n i e m  go  p o d a t k am i ;  n ic  n i e u c z y n i ł  dla p o l e ­
p s z en i a  s t anu  klass p r a cu j ą cy ch  ; związki  h a n ­
d l o w e  z  p o ł u d n i o w ą  A m e r y k ą  są  c iągle  n i e p e ­
w n e ,  py t an i e  w z g l ę d e m  Alg ie ru  j es zcze  n ie roz -  
s t r z y g n i o n e ,  i traktat  h a n d lo w y  z P o r t ą  O t to -  
ma ń s k ą ,  k tó r ego  t e r min  j uz  p r zed  d w o m a  laty 
u p ły n ą ł ,  nie j es t  j es zcze  p o n o w io n y .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z A l g i e r u ,  do w o d z ąc y  
t am  G e n e r a ł  z amyś l a  u t w o rz y ć  n ow y  pułk ,  z ł o ­
ż o n y  z s am y ch  B e d u i n o w .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  25. S i e rp n i a .

G a z e ty  l i zbońsk i e  s ięgają  aż d o  dn .  17. G a -  
. c e t a z d. 11. zawier a  oku ln ik  Minist ra  sp r aw  ze ­

w n ę t r z n y c h  d o  wszys tk i ch  ag e n tó w  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  oświadcza j ący,  że  wszelkie  kon t r ak ty  
w z g l ę d e m  sp rzedaży  wina  i w ó d k i ,  własności  
t o w a rz y s t w a  wyższej  D u e r y ,  z awar te  a l bo  m a ­
j ące być  zaw ar t em i  z po w s t a ń cam i  w O p o r t o ,  
uw aża j ą  s i ę  za  n i e w a ż n e  i n i e s t an o w cze ,  G a -  
c e t a  z d.  13. z awie ra  d ług i  r a po r t  G e n e r a ł a  Po- 
v o a s  o u ta r czce  dn .  7. rn. h; zaszłej .  W e d l e  t e ­
g o  s t o cz o n o  ją p od  Sa n to  R e d o n d o ;  pow s t a ńcy  
zost al i  p r z y m u s z e n i  cofnąć s ię aż d o  Gr i j o  
z  w ie lką  stratą w l udz i ac h  ( 32g) i dz i a ł ach ,  Mi- 
gue l i ś c i  miel i  tylko t o o  w zab i t ych  i r a n n y c h .  
P o d ł u g  G a c e f a  z d.  15. rn. b.  aż do  20. m .  b. 
n i c  z n a c z n e g o  n i enas t ąp i ł o .  ' C z w a r t y  dywi .  
z y o n  stał j es zcze  pod  Baltar ,  f o rp ocz ty  j e go  p od  
V a l l o n g o  a pikiety jazdy w od l e g ł o ś c i  w ys t r za ­
ł u  od  n i ep rzy jac i e l a  w bliskości P o r t y .  O c h o ­
tni cy  Kró l ewscy  stali w L o i t e i r o ,  ich s t raże 
p r ze d n i e  w  F o r m i g a .  D.  10. wszystkie  pikiety 
t yc h  k o r p u s ó w ,  r ó w n ie  jak i i n ny ch  dal e j  się 
p o s u n ę ł y  k u  mias tu .  P r z ed s i ę w z i ę t o  ś rodki ,  
aby  p r zec i ąć  d o w o z y  ch l e ba  i węgl i  d o  O p o n o .

G aze ty  mias t a  O p o r t o  s i ęga j ą  aż  d o  19. m .  b .  
K o m e n d a n t  miasta  w y da ł  r ozkaz ,  aby  ż a d n y c h  
w o z ó w  z e  z b o ż e m  z  mias t a  n ie  w y p u s z c z a n o .  
P o d o b n i e ż  p o l e c o n o  p o h c y i ,  ' a ż eby  każdego ,  
k tó ryby  p r z ez  ok rzyki  jakie s ze r zy ł  p o p ł o c h  i 
t r w o gę  w mieście ,  n a tychm ias t  p r z ya r e sz tow a la .  
U  szyscy n i eu zb r o j e n i  zob o w ią za n i  s ą ,  sk o r o  
wojsko w n o c y  jest  w p o r u s z e n i u ,  p o zo s t ać  
w do m a c h  swoich .  Z  K o im b r y  don os i  G r o n  i- 
c a ,  iż s ię tam u t w o r z y ł  oddz i a ł  5<3otny G u e r i l -  
l a s ow  kons ty tucy jnych .  ( ? )
, W szy s t k i e  te w z w y ż  p r z y t o c z o n e  w ia d o m o ­
ści z Por tugal i i  p r zy w ióz ł  s tatek pa rowy  „ C o l u m .  
b i a “ , dn i a  o n e g d a j s z e g o  do  F a l m o u t h  p r z y b y ­
ły.  W ł a ś n i e  w tej chwi l i ,  g d y  od c h o d z i ł ,  
w p ły w a ł a  f lota  D o m  M i g u e l a  do  ujścia T a g u ;  
ani  j e d n e g o  ok rę iu  n iebrak lo .  Z a  p r z y c z y n ę  
m n i e m a n ą  po w ro tu  p rzy t acza j ą  n i edos t a t ek  i y .  
w n o ś c i ;  a le  10 n i e m o ż e  być jak t y lko  p o z o r e m ,  
bo d. 2. m.  b. w y p ły n ę ł a  flota ta z T a g u  z a b r a ­
wszy  z  sobą  ży w n oś ć  na  cały mies i ąc!  —  Sar -  
t o r i u s d .  17- rn. b .  p r z yb i ł  do  b r z e g ó w  p od  O p o r ­
t o ,  aby świeżej  w od y  n ab ra ć  i ś c i ągn ąć  w z m o ­
cn i en i a .

D n i a  20. tn.  b .  Kró l  n a sz  zaczą ł  6g. Tok ż y ­
cia.  G aze t ą  G l o b e  czyn i  uw a g ę ,  iż n i e w ie l e  
M o n a r c h ó w  mia ło  szczęście  być  w takim w ie k u  
tw ór ca m i  a lbo popieraćzarr i i  wi elki ch  po l e p s ze ń  
t owarzysk i ch .  Rząd  p r z e s z ł e go  Króla  o d z n a ­
c z y ł  s i ę  wp ra wd z i e  wie lk i emi  wy pa dk a mi ,  lecz 
u d z i a ł ,  jaki m ia ł  J e r z y  I V .  do  ich  z r z ą d z e n i a  
był  t r a fu nk ow y ;  p o p r a w ę  zaś  na sze j  kor i s t y tu-  
cyt w in n i ś m y  po  większej  części  W i l h e l m o w i  
I V .  I er az  t r zeba  t y lko ,  aby  s i ę  da l e j  opieko-; 
wa ł  z a sadami ,  które  zdz i a ł a ły  r e f o rm ę ,

vy  P l y m o u t h  spodz i ewa ją  s ię c o d z i e ń  p r z y ­
byci a  z Co rk  floty A d m i r a ł a  M a l c o lm ,  k tór a 
z n a c z n i e  w z m o c n i o n a  m a  w r ó c i ć ' d o  I r l a nd y i .

O k r ę t  l i n iowy  „ T a l a v e r a “ , na  k tó ry m L o r d  
D u r h a m  p rzy by ł  d o  P e t e r sb u rg a ,  o t r z yma ł  r oz -  
kaz,  aby  s ię uda ł  d o  ujścia T a g u  dla z a s t ąp i en i a  
o k rę t u  „Br i t annia*1,

P ro t e s t an ck i  A r c y - B i s k u p  w  I r l a n d y i ,  z  r o ­
d z in y  B e re s f o rd  , z a ba ry k ad ow a ł  swó j  pa ł ac  
w D u b l i n i e  g r u b e m i  kra t ami  że ł azne tn i .

3  ute j sza  g az e t a  C o u r i e r  p i s ze  o inteTessach 
H o l e n d e r s k o - B e lg i j s k i c h : „ O k r ę t ,  na  k t ó r y m  
P a n  v a n  de  W e y e r  p r zybył  do  D o u v r e s ,  p r z y .  
w ióz ł  p i s m a ,  z k tó rych się o k az u j e ,  i ż  Be lgi a 
czeka n ieci erpl iw ie  p r ę d k i e g o  r o z s t r zy g n i en i a  
kwestyi  w sposobi e ,  jeź‘li być  m o ż e ,  p r zy j ac i e l ­
s k i m ,  l ub  wszelkim i n n y m ,  w  r az i e  p o t r z eb y .  
U b o l e w a m y ,  iż t o n  tych  p i sm n i e z g a d z a  s ię 
z  po w sz ec h ne rn  ż yc z e n i e m  n i e z w ł o c z n e g o  u ł a ­
tw ien i a  sp o r ó w  międz y  Be lg i ą  i H o l a n d y ą .
1 r z y m a m y  się j e dn ak  zd an i a  na s z eg o  , iż g dy  
u t r z y m a n i e  po ko j u  jest  w id o c zn i e  i n t e r e s s e m  
wielk i ch  m o ca r s tw  E u r o p e j s k i c h ,  m a j ą c y c h
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eposoby do poparcia  swej wol i ,  n i e m o żn a  się 
Z  lej s l rony obawiać p rze rwania  pokoju w E u ­
ropie.  W  obec ne j  chwil i ,  dwie g łów ne  przy* 
czyny t amują  uk ła d , to jest:  wolna żegluga na 
Skaldzie,  której  doma ga  się Belgia,  i dalsze za­
jęcie cytadeli Antwerpsk ie j  przez wojsko h o ­
lenderskie.  Co się tyczy ostatniej okol iczności ,  
można  by mni em ać ,  iż łatwy sposób znalazłby 
s ię do jej u ł a twienia ,  który nietylko niewpra-  
wi lby H ol an dy i  w n ie p rz y je m ne  położenie ,  ale 
o raz  rt ieobraziłby h o n o r u  Belgii .  H o la n d y a ,  
która równie  jak Belgia udała się pod  opiekę  
mocars tw  sp rzym ie rzo ny ch ,  powinnaby imie­
n ie m  mocarstw zat rzymać cy ta d e lę , i w miej ­
sce chorągwi  holendersk ie j ,  wywiesić neu t r a l ­
n ą  chorąg iew mocarstw sp r zy mi e rz on yc h ,  a i  
do czasu zawarcia ostatecznego traktatu między  
H o l a n d y ą  i Belgią.  Gdy  pe łnomocn icy h o l e n­
derscy chcą szczerze działać,  o czem wątpić 
n ie mo żn a ,  n i e mo gą  u cz yn ić ża dn eg o  rozsądne­
go za rzutu lej propozycyi ,  a przy jmując  ją  m o ­
narcha ich okaza łby ,  i ź chce czynić wszystko, 
co tylko jest  w mocy jego dla załatwienia tego 
sporu .  Na zarzut  ze strony belgijskiej przeciw 
u t rzy m yw an iu  załogi holenderskiej  n toznaby  
odpo w ie d z ie ć ,  iż w obecny ch  okol icznościach 
n ie po do bna  wojska innego  mocarstwa wprowa­
dzić do cytadeli.  T y m  sposobem cytadala p o ­
zorn ie  tylko byłaby osadzona  H o l e n d r a m i ,  a 
rzeczywiście wojskiem mocarstw sprzymie rzo­
ny ch  , mających moc zniewolić do p rzyzwole ­
nia jedne j  lub drugiej  sl rony na to, con ie in o ż e  
podlegać sporowi.  Status  quo  H o l e n d r ó w  i 
h on o r  Be igi j czyków,  niebyły by w tym razie 
n ad w erę żon e .  W o l n a  żegluga na Skaldzie wy­
stawia więcej t r u d n o ś c i , k tóre pochodzą nietyl­
ko z p rzeciwnych pol i tycznych interessów,  
lecz oraz z geograf icznego po łożen ia  ob u  kra­
jów.  Niemożna  się dziwić,  iż H ol an dy a  opie­
ra się wejściu na  swoje terrytoryurn po oby- 
dwu ch  brzegach tej rzeki, i n i e mo żna  za to ga­
nić H o l a n d y i ,  bo tu idzie o korzyść,  którą za 
swoje  prawo poczytuje .  Z  drugiej  s t rony,  
zamknięc ie  Skaldy zadałoby cios śmier t elny  
handlowi  belgi jskiemu.  T e r a z  idzie j edyn ie  o 
to,  aby wiedzieć,  czyli spokojność E u r o p y  cią­
gle przez nieprzyjacielskie dernonstra eye dwóch  
na ro dó w  n ioźe być za g r o ż o n ą ; czyli rzeczywi­
sty lub m n ie m a n y  interes  j ednego  z n i c h , na- 
kształ t  raka mo ż e  nadwątlać zdrowie całego cia­
ła po li tycznego ,  lub  czyli mocarstwa sp rzymie ­
r z o n e ,  k tórym każdy z o bu  tych narodócy u r o ­
czyście s ię  pod da ł ,  użyją władzy prawnie p o ­
siadanej ,  aby obadwa narody zniewoli l i  do u -  
k ta du ,  który dla pokoju E u r o p y  jest  tak pożą­
d a j .  “

Uważa ją t u ,  iż u cz yn ion a  w mo w ie  Króle* 
wskiej wzmianka o Portugal i i ,  jest taką,  jakąby 
nawet Xiąźę  Wel l in g to n  m ó g ł  ułożyć.  Będz ie  
o n a  t amować w Por tuga l i i  mora lny  skutek,  
który sobie ob iecywano z p rzychy lnego  n a p o ­
mnie n ia  z ust monarchy dla sprawy młode j  Kró­
lowej ,  chociaż dla tego n iewą tp ią tu o pomyśl* 
ny m wypadku tej sprawy .  Zawiedz ione  w tej 
mierze oczekiwanie zrządzi ło ,  iż cena papie rów 
ska rbowych portugalskich nieco spadła. W s z y ­
stkie inne  papiery u t rzymują  się w cenie.

P A T E N T  S U B H  A S T A C Y J N Y .
D o b r a  Klony z folwarkiem L u g o w i r t y ,  wsią 

Sokolniki  i przyległościami  w powiec ie  Sredz-  
kim leżące i sukcessorom Radzcy Kamery,  Ja na  
A n d rz e j a  N as t ,  należące,  które p od ług  taxy 
p od  dn ie m 29. Maja r. b. s ądownie  spo rzą dzo ­
nej  na 35,078 Tal .  12 sgr. 8 fen.  ocen ione  zo ­
stały, publ icznie  najwięcej  dającemu,  na wnio* 
sek wierzyciela r e a ln e g o ,  d rogą  koniecznej  
subhastacyi  za go tową  zapła tę  p rzedane  by .4 
mają.

Zapozywają się p rze to  wszyscy chęć kupienia 
mający,  do posiadania i zapłacenia  zdolni ,  ni- 
n i e j s z e m , aby na vryznaczonych tym k o ń e n n

n a  d z i e ń  12.  G r u d n i a  1 8 3 2 . ,
s = 12.  M a r c a  1 8 3 3 .

i s  s 15.  C z e r w c a  1 8 3 3-
t e rminach  l icytacyjnych,  z których ostatni 
pererntorycznym jest ,  osobiście lu b  przez pra­
wnie  dozwolo ne go  pe łnomocn ika ,  w Izb ie  na- 
szej s t r on ,  o godzin ie  lOlej p r ze dpo łud n io ­
wej przed D e p u t o w a n y m  Sędzią Z iemiańsk im 
Br uckner  s tanęl i  i licyta swoje podal i .

Przyb icie  nastąpi  na r zecz najwięcej dające­
go,  jeżeli  przeszkody p rawne  niezajdą.

T a x ę  i warunki  kupna  codz ienn ie  w Regi-  
st raturze naszej  prze jrzeć  można.

Zresz tą  każdy licytujący kaucyą 2000 Tak  
złożyć musi .

P o z n a ń ,  dnia I. W r z e ś n ia  1832.
_______ Krół. Pruski Sąd Ziemiański.

A  u k c y a t  y t u n i u.
W  poniedzia łek d n i a  10.  W  r z e ś n i a  r. b. 

przed po łu d n ie m od go dz iny  9. do 12. i po po* 
łu dn iu  od godziny  2- do  6. sprzedawane  będ ą  
w ho te lu Saskim kilka set f u n tó w  krajowego  
i zagranicznego  ty t u n i u ,  zawsze po 5 fun tów,  
jako też nieco cygarów,  z h a n d l u ,  który prze* 
daż ty tuniu  zawiesza,  d rogą publ icznej  licyta- 
eyi ,  najwięcćj  dającemu.

P o z n a ń ,  dnia 30. Sierpnia 1832*
C a s t n e r ,

Król .  Kormnissarz aukcyjny.


